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Łodzi. i spoleczeńs WO. 

Jak di>wiadujemy się, w miej .. 
scowych kołach narodowej demo. 
kraeji panuje niezadowolenie z o ... 
becnego prezydenta m. Łodzi, p.l 
Cynarskiego, którego wystąpienia 
W raqzłe miejskiej, na zjeździe 
miast i w prasie pozostawIają 
wiele do ·yczenia. Rozważane są 
możliwości wycofania p. Cynar .. 
ski ego z jego wysokiego urzędu 
i zastąpienia go przez człowieka 
spokojniejszego, bardziej obytego 
ze sprawami pubUcznemi i dobre­
go prawnika. 

Ządania pracowników 
biurowych zaspokojone. 

Zatarg zoatał zlikwidowany. 
Na posiedzeniu Zarządu związkU) 

przemysłu włókienniczego w pań-
• stwie polskiem uchwalono zaak .. ' 

'I' ą:.ł a l!':) ceptować wysunięte przez pracowJ 
, llików baurowydł propozicjc, wo .. 

... ~ark I 
Dolar 125 m-Ijonów. bec czego zatarg. zost~ł złikwi~o. 

wany. W spra wie tej dzisiaj o 
BERLIn, 12 września. (Te-IObCYCh walut. Dolar na gieł. głębsze dno przepaści, z któ· godz. 1 po poło miała się odby~ 

efonem od sprawozdawcy dzie berlińskiej wahał się rej nie sposób ją wydobyte konferencja z udziałem delegatów 
liełdowego "Expressu"). i dokoła 100 miljon6w i do- O marce niemieckiej nie moż., pracowników biurowych . 

. "a dzisiejszej giełdzie wa-, chodził chwilami do 126 mil- na już dzisiaj móy;it, jako . . _-()_ 
utowej nastClpił dalszy kata .. jonów. o walucie. Wprowadzen&e no- . 
;łrofalny spadek marki nie- • W ten spos6b. '!'łarka nie- w~go pieniąd~a stał~ .się w Robotnicy udaią sjP o 
nieckiej. Ze wzglądu na tEa miecka, która JUZ d a w n o rtlemczech najbardZiej palą- - ~ "" 

·liebywałą znlikę, nie można przesłała byt miernikiem war- cą koniecznością· .. pomoc do Warszawy. 
~yło zupełnie ustalit kursów tości, stoczyła się na naj-

Czy rząd Witosa zaradzi kry" 
zysowi w przemyśle. 

AWANTURA W SEJMIE PRUSIOAL Eksport Z Rosji. W związku z kry~ysem w przemyśl~ 
PAT. - BeRLIN. 11 września - W zawO'd-owych i bezrM0tny'oh, PoWiSltru łódzkim i z powi~kszającą się coraz bar-

5jmie pruskim, ~tóry zebra;l si'ę dziś f!1;a trymmie straszny' hałas, kil6r~mu Mi~dzy. przedstawi.cielami fit·~ dzi~j redukcją dni pracy, 'tV fabrykach, 
waz pierwszy po fe-rjach letnie·h. komu wtórowai~ poo!łowi~ kO!lTI~niJStyczni. Na polskIch l francuskich toczą Slę stosownie do uchwał powziętych na ze­
rici wywdlaU wie'Lką aWaJllt'Ur.ę., Ody :p~zewod~'hCZąICeg<? t :o.oslow i:n;nych ~~r: rokowania w sprawi~ eksportu braniu delegatów fabryc~nycll oraz na ze-
ba odrZ'lllCHa Wil11oS61'k !komumstow w I tjl rzuca:h d({)UTIUllIŚCł rozmaite obek~ l b' R" . k·' Szt e-' • ' « 
stawie wysłuchania obecnych 00. try- wyzwiska. Spokój przywrócono po o- z OZ!l Z OSJI SOWlec leJ.. z bramu zarządu zWIązku "Praca , opraco-
tnl'ie d:ele<,ta'tiÓw lk.omunrstycwycl1 rad DrÓźll'ie'lł~u t(yhuny. J gÓl~l~ ~e Włoszech daje s!ę zau.. wemy został przez ten związek memorjał, 

. wazyc sIlny popyt na pszemcę TO" z którym wyjedzie w sobotę do Warsza. 
PROCES CONRADlEOO. 

AW. - BERLIN, 11 wrzeŚltiia - Pro ' glYClh zos1:a!1i już wvbr.a1ili'. Rozprawy 
ee. Conradieg-o, mo-rdeTcy Worowskie· odbędą się w b. malej sali, do iktórej 0:0-
g'C, rozpocznie się w L01Zallnie, dJni·a 5 stallIk w'S:t.ęp 50 dzle'!JInikarzy. 
'iisopada. CZl!:dmkowie sądu ipTZYlSię-

"LIGA CZASU" W ~OS.n. 
AW. - MOSKWA, 11 wrze~nia -- pracującYln w Usrzędach p:<:lnstwaw:y1th, 

O.tavnie posiedzeni.e "Ligi CZa'Slt". or- aby \VIp'1ywali na swych kolegów 1m 
'g21i.zaQiI mającej na cdu popularyzo·\.va- przyśpieszeniu za!1atwi.ąnia papierów, 
ni. wś<ród naisze'rsbYoch mas ekon{)mii Gd'yż, jak głOSi rezolUCja, urzędy pań­
eZLSU, !)Osta!l1<:Jwilt{) jako pi'erwszy obo- stwowe są to m,itejsca, grude do'!;:onywLl­
w-ązek pUJliktltallone przybywanie na ze- \ ją się najbardziej razące 'nadużycia 
bnnda, które również kończy, się w o- czasu. 
l1'tt.czO'l1ej ~odzjnie. Za-IecaJoo czfoTIlkoQm 

ROZRUCHY W DREtN1E. 

syjską. Prócz, tego .Rosja ptojek- wy specjalna delegacja, Delegacja ta 
tUJe eksport rowniez do Anatolji. zwróci się do premjera Witosa i zreferuje 

m.u obecną $ytuację w przemyśle włókien­
niczym, a następnie zasi~ie infQrmacji 
co do opinji czynników rządQwych w po-

Przedstawienia d·la sZe1;egótnych ministerstwach, a mianowi-

zrzesz en' l- porankI- II- de: w minist~rstwie skarbu, przemysłu J 

- ~andlu, pracy i opieki społecz.nej. 

terack'ie 
w teatrze miejskim. Posiedzenie komisji 

statystycznej. W najbliższym czasie dyrekcja 
teatru miejskiego zamierza urządzić 

~w. - BERLIN, 11 w,ruŚflia - Dziś Iłowali< wt~rg,nąć dlO ratusza, Policja cały );zer~g przedstawień po cenach Jak s-ię dowiaduje "EJ(. 
\V 'CJlludll1ile <:Jd'były się w DreŹlnlie klwa- zmuszona by ta użyć broni. Jest pi<ęciu zniżonych dla zrzeszell kulturalnych, ?ress" posiedzenie woje-
w rozruchy bezrobotnych. k,tórzy U'si- zabHYlOh i dziesi·ęciu ra,r. nyc'h. robotniczych i młodzieży. Prócz te- w6dzkiej Itom.sJi do bada-

Z PRAC LIGI NARODóW. go urządzone będą co drugą niedzie- nia cen wzrostu kosztów u .. 
PAT. - GENEWA. 11 września, - W dyskusji przema'Wiali delegaci polu lę poranki litttl'pckie, na których re- trzymania celem ustalenia 

Komisja do spra,:, rozbrQj~nia o~radowa dnio~ej Ameryki,. Skal1(~ ., awji, Franąi i cytowane będą przez artystów teatru wzrostu drozyzny w pierw .. 
la pod przewodnict,;em mm. Skirmunta: AnglJl: • • . fragmenty wybitniejszych utworów 5Z j połowie września odbę­
Pr<:wadzooo ~y~kusJę ,nad art. l-ym teJ , Imienrem Po~~ki. przem,aw%ał Cutwer- dramatycznycl}. Poranki te poprze- dzie się W sobotę dnia 16 
tresci: "UwazsJąc wOJnę agresywną za tynski. DyskusJl l1Le ukoaczono, odracza 'd . 1 '" _. 
z~rodnię. podpisani zobowiązują się jej jąc dalszy ciąg do środy. dzac ?ę ą pr ekCJe zn.a~yc 1 kryty- 1). m. W lokalu Inspektora 
me prowadzić przeciw żadnemu państwu'. --0-:'-- ków l prelegentów zamlelSCOwycb. pracy. 
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prasowa w 
Wydawnictwo, które popełnia nieuczclwe i karygodne machinacje pi 

• 
wanemi na cele publiczne • 

ni zwłocznego wszczt}cia 
.. 
I a 

. -
rgicznego ~ lowadzenia. go bez WZqa's'~1J n 

Składanie ofiar pienię2inych na najroz 
maitsze cele fi!antrop!jne i społeczne w 
redakcjach dzienników jest już oddawna 
utartym zwyczajem. Ogłaszanie dru­
kiem spisu ofiarodawców uważane Jest 
powszechnie za gwarancję istotnego 
wpływu sumy do instytucji lub komite­
tu, wskazanego przez ofiarodawcę. 

Niestety, znane są wypadki. gdy 
rzecz ma się nieco inaczej. Kilkanaście 
lat temu po wykryciu świętokradztwa, 
pOf)2łnione~0 przez Macocha na Jas­
neJ Górze bardzo wiele pism ogłosiło li­
sty składek na kQronę dla cudownego Q­
brazu Matki Boskiej Częstochowskiej. 
.Jedno z tych wydawnictw. ogromnie 
świetoszkowate, plus catholique que le 
pape meme popełniło wówczas nieomal 
drugie świętokradztwo i w sprytny spo 
sób przywłaszczyło sobie składane mu 
z zaufanirm przez wierzących sumy. By 
toby doszł.o do poważnego skandalu, 
gdyby nie wielka protekcja i Qsilne stra 
rania winnych. Ostatnio znów w War­
szawie mówiono powszechnie onaduży 
ciach popełnionych przez pewne wydaw 
nJcłwo żydowskie. gdzie składano ofia­
ry na oilary pogromów na Ukrainie, wy 
dawnic!wo to obracało wielkiemi suma­
ml ofiar, grało na giełdzie i po dłuższym 
dopiero czasie zwracało płenlędze właś 
ciwemu lromitetowf. 

POTWORNE WIESCI W LODZI. 
Są to jednak historie dawniejsze. O .. 

becnie w Lodzi szeroko kolportowana 
jest pogł~ska, jakobyśmy mieli znów te­
gO rodzaju panamę w wielkim stylu. po.. . 

wpływy polityczne. 
pełnianą bezkarnie dotychczas przez je 
dno ze znanych ł popularnych pism łódz 
kich iuż od r. 1918. 

W ciągu długich lat pismo to zbierało 
ofiary od sz~rokich mas naszego S!M)łe· 
czeńst,,:a na najrozmaitsze cele i nie 
przelewało sum tych do właściwych in­
stytucji. Prowadzone badania w kilku­
nastu na chybił trafił wybranych in­
stytucjach okazało, iż zaledwo dwie lub 
trzy istotnie były w posiadaniu ofiar i 
to odebrały je z wielką zwłoką, inne na­
tomiast wcale nie sa w posiadaniu ofia­
rowanych przez publiczność pieniędzy. 
Gdvby nawet obecnie wydawnictwo to 
zwróciło pobrane podówczas sumy. to 
spadek walutv anuluje absolutnie war­
tość ofiar. Wyobraźmy sobie, że ktoś w 
r. 1918 ofiarował 100 marek. Posiadały 
one wartość około 8 dolarów. Dziś war:.. 
te są zaledwo 0,004 centa. Instytucja lub 
komitet społeczny, które otrzYmają dziś 
złożone przed pięcIoma czv trzema lata­

to wypadek sporadyczny mOinaby za­
pisać go na konto niechwalebnej opie­
szałości; skoro jednak chodzi tu o prze­
.:itu: 'dl~ u lat i (\ poważne kwotv. rzccz 
nabiera ce"h zwykłego nadużycia zaufa 
nla ~ilo~c..:znego. które może nie jest ka· 
ralne według; J.:odeksit, ale raz na za w­
sz\: w}'łm~fle w:tt.ll}'ch Z~ społc':zclistwa 
l1czciwl'cll ::tJzi, a szczególniG ze ska­
du prasy poh:kiej. 

Tu jednak rzecz podobno komplikuje 
~ję już kryminalnie. Bo oto ogłaszano 
pobór składek na cele nieistniefące... Co 
kilka tygodni wymyślano jakieś nowe ce 
le, jakieś pomniki i zaldady i nawoływa 
no do składania ofiar w imię uczue ludz 
kich i natrjotycznych. Pieniędze płynę 
Iy, a· po kiłl,u tygodniach ustawały zbićr 
ki i cicho jl!koś było o tem, komu pjcwą­
dze . zebrane zostały doręczone. Byłyby 
to już zupełnie wyraźne znamiona karal 
neJ złei woli. 

rni ofiary, nie bedą z nich miały naj- SKARB NARODOWY, CZY PRYWAT-
mniejszYch korzyści. NY. 

ZNAl\UO~A PRZESTĘPSTWA. 

Jeśli rozpatrywać wYpadki powyższe 
uie z punktu widzenia etyki. lecz prawa 
kryminalnego, to możeby ru'l-wiele moż 
·na było wydawnictwu t\"~D zarzucl~. 
Og:łaszaH~my ofiary - może ono powie 
dzieć - i trzeba było się po nie zgła­
szać. Kto się nie zgłosił. sam ponosi wi­
ne". 

Tłomaczenie takie. naturalnie z pun­
Uu widzenia etyki społecznej i obywa­
telskieJ Jest nie do przyjęcia. Gdyby był 

Szczególnie zagadkowo pnedstawia 
sie sprawa obliczania ofia·r przez om a­
wianą tedal{cj~ na skarb narod.:wy, oraz 
powstanie górnośląskie. Tu iuż nie trze­
ba było czekać na zgłaszanie sie po od­
oiór ofiar. ponieważ w swoim czasie wy 
dane hyły ok6!niki do wsz}·btbi,h rc­
dakcji z wezwaniem, aby sumy osiągnlę 
te z ofiar wpłacać na rachunki bankowe 
skrłu państwa c~ też komitetu pomocy 
powstańcom. Wtajemniczeni w te ciem­
ne sprawy utrzymania. że pjeDladze te 
nie były wpłacone nigdzie. a w każdym 

razie w wysokości, nie odpowiadająceJ 
ialctycznemu sIanowi rzeczy. Poz:uem 
2.łorono w redakcji tej wiele złota, sreb­
ra i drogich kamieni na skarb narodowy. 
Podobno precjoza te zginęły podczas ja 
kie!ś "radzieżY, dokonanej w kasie. Nie 
mamy p:,-dstawy twierdzić, że kradziei 
była symulowaną, ale trzeba zapytać. 
czy redakcja ujawniła należytą troskli. 
wo~~, aby kradzieżę uniemożliwić, CZl 
nic za':zcdł wypadek niedbalstwa. któ­
ry pocią~a za sobą konieczność wYDagl 

rod:1enia sl\arbowi państwa poni~io. 
nyC'h ~zkód i strat. Czy wdowi grosz o· 
Harowany państwu w naicięższych m(ll 
mentach jego istnienia nie wymaga sp~ 
jalnej pieczy i kontroli? •• 

lADAil: V INTERWENCJI WLADZ' 
Tej pieczy i hl}ntroli nad n=.esumi" ... 

n~m w!'dawl1ictwem żądamy pat\ cI. 
mi~st od naszych władz policyjnycb I 
śledczYcb, a przedewszystkiem od PI'>­
l<uratorji. Podobno z tej strony wSZCZ}­
te ~ą Jut pewne kroki wstępne, ale SlJ'a 
wa od czerwca nie oosuwa się naprz6L 
Nie wątpimy. że zacznie się znów POs 
kiwanie wysokiej protekcji, że zosta:ą 
poruszone wszystlde sprcżyny politvz 
ne. aby zatuszować sprawę, ale stwie'­
JZaD1Y kategorycznie, że stoją.c na stn­
ży dobrego imienia orasy polskiej. te 
zapomnimy o sprawie powYższej i st2e 
o niei przypominać będziemy. Jest€. ... 
r· y pewni. że władze nasze nie dadzą !ę 
7astraszyć ani skusić i z całą energą 
wystąpią przeciw winnym, na który!t 
powszechnie wskazuje fama łó'i:;;lia. 

TELEGRAMY. 'Wić ambasadorowi włoskiemu ofrzymls 
nic od swego rządu odnośnych t,­
~trukcji. 

AMERY!(A~SKI KRÓL TYTONIOWY 
UMARL. 

Z Looo'Yl11'U donlOszą. Alnery1k.ański 
król ty1Jo.niowy Ja'Iles Bookana-Duke u­
topiJ się w czasie przejażdżki' morSkiej 
w okoliICy Gr.( J.wich. 

LONDVN-PIOTROGRÓD. . 
PAT. - LONDYN, 11 września­

Donoszą z Moskwy, że staraJniem za­
rządu rosyjs.kiej ,poczty handlowej za­
prow.a:diz·O'IlI(l zo.,staJl1iie w najkrótszym 
czasie regtrlarn.a komunilkacja pocztowa 
mi~dzy LondY'll'el11 i P~otr()grodlem, Stat­
Im klllrsowalĆ będą ma tej Hnji dwa ra.zy 
na miesiąc. 

SKUTKI TRZĘSIENIA ZIEMI W JA­
PONJI. 

PAT. - LONDYN~ u ,września. - O 
katastrofie, która silotkała flotę a!l1ery­
lcańską u wybrzeży Kalifornji nadeszły na 
itępujące wiad-otnOści: Podczas burz)' 
wczorajszej u wybrzeży KaHiomH rozbił 
się parGwlec "Kuba" z licznymi pas~żeTa 
.ni i załogą. 15 amerykańskich kontrtor­
jledowców wyjechało na ratunek z szybko 
!idą 30 mil morskich, po drodze je.dnak 
'1 z nich natknęło się na skały kQło wy­
brzeży i zatonęło. 

W amerykańskich kołach marynarki 
tłómac-zą to tem, że wslmtek obejmujące 
~ szeroką przestrzeń trz~.sienia zięmi po 
tworzyły się u wybrzeży kalifornijskich 

liczne skały podwodne, o istnieniu któ- ZlNOW jEW 'ZAPOWIADA ZBUŻE-
rych nie by.ło wiadomo. Z załogi wspo- NIE SOWIECKO-FRANCUSKIE. 

NADRENJA CHCE MIEĆ WLA~ 
WALUTĘ. 

ronianych 7 kontńorpedowców zatonęło 
25 ludzi, resztę wyratowano. 

KONTRTÓRPEDOWCE ZAGINĘłJY' 

PAT. - PARVt, 11 wrze5nia­
.. Journal'· donosi z Waszyngtonu, że z 
IlOwodu rozbieia się amerykańskich 
kontrtorpedowcÓw u brzegów KamJr!lji, 
3S osób utonęło. 'WydObycie zafopip­
tych statków uważane jest za ni~mo­
żliwe. 

ZMIANY W WULKANIE FUDżI JAMA. 
PAT. - LONDYN, 11 wrześ1lia.-We 

cHe wiadomości z Japonp, WUlkan Fudżi­
Jama po trzęs!eniu ziemi zmienił całko­
wicie swe ~łty. Na wyspie Oszyma. 
która podczas trzęsienia ziemi znikła pod 
powierzchnią morza i następnie wyłoniła 
dę, otworzył się nowy krater, który obec 
nie jest czynny. 

W ROSJI NIEMA REWOLUCJI. 
PAT. - BERLIN, 11 września. - Tu­

tejsze poselstwo rządu sowietów zaprze­
cza wi,adomości, jaka ukazała się w nie­
których tutejszych pismach o tern, jakoby 
w Moskwie wybuchło powstanie przeciw 
rządowi oraz jakoby Trockij miał wstać 
zamordowany. 

e7 

PAT. - RYGA, 11 września - Na 
ostatniem posiedzeniU przedstawicieli 

ra-d komunisiUycz.nych Zinowjew wy-po­
Wiedział mowę. w 'której zapowiedział 
ryc'hte ~bliżenie się fi.nansowe i po.fitv­
CZlne między Rosłą &o'wiecką i franCJą . 
Zdaniem jego, fmncia kOl1liecznie po­
trzebuje Rosji, ja,ko przyszł'ego sojusz­
nika, jako rynku zbytu dlla swego wz·ra­
sta~ą'cego prz.emyst·u. 

ANGL.1A ŻĄDA EWAKUACJI KORny. 

BERLIN. 11 września - W u1ie~ 
gl'ynl tygodl!1'iu odbyty się w Koblecji 
KonfeJrencje pr.z.ed'sta wici elf konnisii !JlI.d~ 
reńskl'ej z pirzedlstawi-cielami przeszl( 30 
miast nadreńskiCih, ban'k6w t przem~l'U 
w sprawie om6wien~a potoże-ll'ia l1!a r,,"­
ku pj'eniężnym oraz wypuszczenia )ie­
nied ~. nadrerlskkh. UtworlO':1o koni­
się, która ma \Vvpracować konkremv 
-prOjekt celem ui~dnostajnienia obelni 
pi-enli-ę d:zy w Nra'dre'l1ji. W tetn SP<EÓ" 
teryrorjum okunowane uniezaleinihby 
się od ba:nJ<u rzesz" PAT. - LONDYN, 11 września­

Komunikat oficjalJlY. An~ielska radjo­
stacja Leaiield. Opinja publiczna Anglji RZĄD ESTOŃSKI UZNA SOWIE1!. 
ŻYWO intereslJie ~ię kwest ją ewakuacji RAT. - REWEL, 11 września.-Rząd 
Kodu przez· wojska włoskie I wiąże ją estoń'3ki postanowił uzn'lĆ w:,rj 7- .. ' - , '1 

nic:odłącznie ze spraW;l usuniecia niebez :te')ublik Sowieekich pod tym warunkem 
piecz.eństw~ nowych incydentów. . in wszystkie układy, które fstcl1).l. Lo 1 

Jakkohnel{ zwłoka w ewałmacJi bu- la z pos:z.'CZególnemi republikami zomną 
dzić bedzi~ W An..,m niellOkój, równo- uznane z.a ważne, 
cześnie- przywiązują tu dużą wagę do 
wykonania przez Mussoliniego przyję- DZIENNIKARZE ZA JA VlNOśCfĄ 
tych przez Włochów zobowiązań. OBRAD LIGI NARODóW, 

Utrzymuje się tu przekonanie, że ~cł-
sła . dafa ewakuacji. Korfu notyfikowana PAT. - GENEWA, 11 wrLeśnia,-Za 
będzie za po~rednłctwem konferencji rząd związku dziennikarzy przy Lidze Na 
rad" ambasadorów. rodów powZli/ął rezolucłę, oświadczającą 

Jak dOJ~oszą z Paryża: konferencja się za utrzymaniem jawności obrad Ligi~ 
ambasadorow, któreJ poSIedzenie zwo- .,' 
łano na dziś, odł(}t ... ~., obrady do dnia gdyż tylk~ w ten sposob n:ozna z~~o l-eC 
jutrzejszego, aby w tęn srosób umoili- rozsiewanJu fałszywych Wladomoscl, 

.la 50,000 los na ołerję Ł. O. F., a wygrasz ABONAMENT na k ~ 
30 wielkich koncertów ab. wartości obecnej m nnn nno • aUUUIUU, 
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Z teka karykatur Artura Szyka. ~igantycznej pot~gl dll'amat w 7 w\"elkicil ak~a<l:h 

, WSPoŁ ZESNA DALILA 
Walka między rywalami z wyrafinowanem okrucieństwem. 

Dziś!' Dziś! 
W g~ównej roli słynna z uro- all ft R J fi C O n D A 
dy lposągowvch kształt6w !lilii.... PI fi 
Monume\1talna wystllwą . . -:- Genjalna reżyserja. - Precyzyjna gra 

, - - Orkieslra symfoniczna. --iM#iii W Q" •• 

,Panie · l'Iullus! 
We wczorajszym swym artykule, I camy uwagę, iź w razie powtó. 

P. Becbner, zamieszczonym w piśmie Pańskim rzenia się podobnych wycieczek. 
'" uczynił -Pan 'wyraźne aluzje pod zmuszeni , będziemy bardzo szcze; 

radny miejski, naszym adresem. Ppnieważ ton gółowo zająć się Pańską osobą. 
• d' f-l Ó tych aluzji nie jest właśdwy, zwra-Je en z ł ar w' . ___ _ 

N.P.R-u_ ,. , 

Nieszczęśliwi rolnicy. 

U""ażają, . że . z~oż~ je~zcze jest 
" ,.' . . . . za anieli 

Zdawa,ć~y się : mogło; iż stwier- Z twierdzenia tego wynika, li 
dienie faktu ' paskarstwa i speku- ziemiaństwo znajduje się w poło­
lacji że strony obszarnikó~ j'śred- ,żeniu fatalnem, natomiast sytuacja 
niej w.asności ziemskiej , nie ·ule,ga konsumenta, który nabywać może 
najmniejszej wątpHwo~ci. ' " . . "zasadnicze artykuły spożywcze 

Z przec;iwnego jednak z~lłożenia po cenach niższych niż przed woj-
. ~ ""_--'. _______ ~~----:--___ --________ ~ ___ . wyszedł wice-prezes zwjąz~u zie- ną,jest b. dodatnia". ' 

mian· dr. Alfred Janlmwski, który, . Niestety ,praktyka wykazuje nam~ 
twiertlzi; iż "cęny artykułów, za- iź 'sprawa ta p r z e d s t a w i a się 
sądniczych" produkow,anycb. 'przez ·"ni_eco" ' inaczej od teorji p. Jan­
rolpictwo są tak niskie,. ż..'e sprze-kowskiego, niedoszłego prelegenta 
daż , . :pdbywa ·si~." nier~z ' po~~eJłna _ zJeździe związku miasto 

., " , . I 

Zgrzyty~ ;'" .. 

_ -"'W~orowy ·~obYv\iatel~·: ' }' 
(z~o~er~izo~ąE1;' wi~r~ ,,~i~,~ra&o~a)~ . 

L ' 

fyjąewedlug zasad ŚCiSłejmOr~(t10ŚCł" . 
Nie s .rzywdziłem nigdy na' święcie · nikogo ... 
tona moja' poszła' do kocł!anka w gości. 
By w objęCiach jego spędzić chwil~~'błogą, 
łam. z pOlicją za nią znalaz,ł , si~. przy' miłym, 
lądał pojedynku, lecz się z nim Hie, biłem; 
Dziś są na cmentarzu jej ciało i ;twśCI, 
BO ' się' zamartwiła: mą postawą wrogą." 
tyjąc według zaSad ścisłej moralnoścłt 
Nie skrzywdziłem nigdy na , śwłecie!likogo. 

U. 
K1łJenł m6j dopuścił weksel do pr-otestu~ 
Chot to człek stateczny: nie pije, nie hula, 
Ja pełen zgorszenia, szlacbetJie~(j ge$tu,­
Wnet go za bankructwo wsadzHem do ula. 
.{~Qdeń ni gorsza Jlie w!działem wcale, 

.. Choć i' nhn regulować mogłem doskonale. 
Kto kupieckiej pilnie strzeże uczciwości, 
Bardziej mu ustawa niż gotówka drogą. •. 
.1yjąc według zasad ŚCisłej moralności, . 
Nie skrzywdziłem nigdy na śwfecie nikogo. . 

. - - _ ... . . . 

lH~ 

Stułył u mnh? młódzian pracowftj; dehy, . ' ... 
Naizeitiic na, nfego nie mi 'tein przyezyny. . 
Afe 'czytał ksiąHti, d'rwlące ' .t ' ~'ctrjln;sItiej" , pyChy . . 
NCłrzekał ' na "Urząd'" i nie l-ubiał ·psiny. 
Ja. go' oczerniłem jako ~bols~ewika"" 
By od trądu wolna była . ma~a~ry'ka: ' 
Nie są -dla oświaty ludzie głupi. -p,roścl, . 
ryło dla tl2:S książka jest lekturą ·błogą •.• 
• yjąc wet:iług zasad śclsłej moralności. 
Ni~ -skrzywdziłem .' nigdy na . świeci~ nik;ogo. 

IV'-
Miałem córt~. któr:a boga.etWu" urąga, 
Wi~c s.lę zakochała w hołyszu l1a balu, 
l{zekłem,źe posagu nie dam ·iti -szeląga: 
I że ją w~Trzucę z mojego,Joka1u. ' 
Ni~ mając pieniędzy, &;Ji też mieszkania, 
Życie . sob-ie z lubym odebrała Manta. 
.,to gor~co koch:1, niech zl~bn·le i' pości, 
Z miłym trza pod strzechą zamieszkać ubogą:.. 
Żyjąc według zasad ścisłej ':moralności, 
NIe skrzywdziłem nigdy na śwIecie nikogo. 

Sal:. 

Revvizje :. W zal\ład~ch dobroczynnych. 
\władze nadzorcze. 

J. k już don o iHś<ny, syh~acja wl J2k się do\viadl1je "Express" w 
prJ v,T,J .• j ch zakładach fi1 d l. Opi;llyCJl TI!ljbEzszych dniach władze nadzor­
i p:-Zj t ' i:\ach przed'tawiJ s :~ kutas .. ' cze zamierza;ą przeprb\Var1zić ścisł-: 
t1'o2alnie. rewizję stosHnków panujqcych w tych 

W zw L,,,:ku z tern wyd..,iał opieki instytucjach i w związku z wynika­
lP 'rzrej V IZ' 'iłu wLc1z p ('zr ~'- I mI rewizji wydać odpowiednie Ze".-
v'" ." le. Si. 1" "' p' " ..-... P 0.(1 , 1" " tycT t ,r? -'1'i'lo"':a' .,.J.J~ 1.....lJ CJ t \.4 ......... J. (. l 11 u ...... ~ J. I..-ł. /. l...:..li~Caj ·':"'J.,11. 

li.,t.,'tucji l.ontroli w i \;i(,tu. ł , 

k()sztow prOdU1{C)ł 'o' .. -- :: , . 

. Ratujmy akademików! 

Tysiące stude.ntów po.r·zuca studja z braku 
-, ' o.dpowiednich'· warunkówl ' 
, Akademicy są w tych nieszczęśliwych alnych i sam wiem o takich faldach, t~ 

warurikach, że społeczeństwo tak bardzo studenci w Warszawie zajmowali się zbie· 
interesujące się kursem dolara, akcjami i raniem ogłoszeń, grali jako statyści w 
stanem ną rypkach handlowych, zupełnie przedstawieniach, imali się pracy fi~ycznej~ 
zapomina o tycQ •. którzy jadą na krwawy aby tylko utrzymać się na powIerzchm 
chleb do WarszawY, Wilna, Lwowa i Kra- życia. 
kowa po "łyżkę ciepłej strawy".' Do tych bolączek życia akademickiego 

Przy każdej nowej akcji samopomoco- dołączyła się jeszcze jedna komplikacja w 
wej, wszczętej' przez akademik6w należy postaci .braku mieszk~ń. . 
uświadamiać szersze masy z pożyteczno- Ogmska studenckIe są przepełnione, ~ 
ścią i koniecznością~ stworzenia środowi- nasi obywatele, współczujący z niedol~ 
ska studenckiego i samej pracy studentów akademika nie wstydzą się pobierać zi 
na polu nauko·wem. pokój trtiesięznie przeszło miljon marele 

Obecna sytuacja dla akademików, któ- Budżet studenta na obc2yźnie , przJ 
rzy· chcą wyjechaĆ- na studja jest wprost horendalnie drogiej prowiantufze . takiego 
rozpaczliwa.' .:, , . ' .' . . obcią~e~ia n~e wytrzym~: . 

Student; wYjeźdiający na studJa me . . Łodz; ktora rZ.eczywlscle tak mało u. 
ma po prosfu czasu na uczęszczanie . do u- czyniła dla ,swych pupilów w białych 
niwersytetu, cały czas pochłaniają mu czapeczkach, musi wreSZCIe ocknąć się '1 
zarobki" . bez których' uniemożliwiona jest uśpienia i pokazać, że byt akariemików 
jego egzystencja. .". . ' jest dla niej tak samo drogi i święty -

We wszystkich ' miastach uniwersytec- jak dla Warszawyk .. 
kich w Polsce wyŁwonyła się wobec. tego 
nadmierna podaż pracowników intetekfu-

Ofiary w'ypadkusa­
mochodowego zniknę­

ł,y ,jak kamfora~ .. 

F, 

, OTWARCIE WYSTAWY ł\SlĄŻEI( 
MEMIECKICH W MOSKWIE. 

AW. - MOSKWA, 11 wrzeŚiniJa' """ 
NaS'tąaJHo tu ollwarde wystawy niemiec 
ikilch książelk, p.usoc'Zonych w obieg w 
. 22 i 23 rOlku. ~0I!1l1sarz lUdowy oświaty 

Wczoraj .o ·godz. 1-ej , po po- ŁunaczarskH. . wyraził się, że otwarcie 
łudn~u koło domu "r., 70 ,'przy wystawy tei jest jeszcze jedfnlYm e'ta­
ul. Piotr~owskiej obok Grand- pe.m ll1ia drodze zbHżenia rosyjsko-ni e­
"oteRu jadący z -nadi11i~rl'!lą szyb- mieckreg·o. Sytuacja Rosji i Niemiec w 
kością samochćd najechał na ohecnej chwili jest bardzo pod<o,bna. Za­
grupkę Budzi, znajdujących się l'ówn(~ N:emcy jak E Rosja DO'frkają się 
na jezdni. Zawezwemy lekarz po- z wielkiermi tifudJnościami wewnęt'rz­
gotowia nikogo z poszkodowa- nemi i pokta,daJą c~tą nadzieję w przy' 
n:ifct ~le zast~ł na miejscu wy- szlej poprawie. 
padku, gdyż właściciel samocho.. . Nic'ri1iecgi charge d'affaireJs podkreśm 
dq zabrał ic,h ze sobą. w swem przemówi~niu o· coraz ściślej-

szym zbliżeniu Rosji i Niemiec a zwla­
·~:t~~"uaę,'n~nPlt.n~~~~1 I szeza kulturalnym QWll1takcie między o­
_' ._~l'_~l· _~ __ · _'~ __ Ja:::::;.;~.9_.I4i1:::':J1\ __ J~ __ ;.i!IiI:::._ ..... by<lwoma krajami. Oświadczy! w dal-

Dyplomowany kraw:~c mę$kl 

So LENHłŃSKI 
IP'ZDtrkc~.t5~~ 107 

po~eca na sezon jesienny i zimowy 
naj ~10W!;2e mol,ele. 

SZVJ:1 c:a\?;u. Ż~ książ,ka nie.mic1vka zaw.;'­
dro,wata 'd,o kra}u ma!'o kulturalnego, lect 
p·rag. :l ącelt;o podnieść si'ę na wyższy sto­
cień kułtu:l'Y. 

--0--

WŁOSI ZAJĘLI tER OS. 

SPECJALNY. aODZI Ł Y~Śl 'IERSKJ. PAT. - f. _ .. -M. 11 v,'TZl.',śnia _.- "Epo 
---~~~11~~~~. ~~s:~!~o!: Odf~zi3ły w~Qskie zaJęly 
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·CASIN·O 
Dziś otwarcie sezonu! 

JACKIE COOGAn 
Cuao~'n e .dziecko, !'\ajsłynl1iejszy w chwili 
ob . ·r.ej B-letni fenomena.lny wirŁuoze,\ga­
tiu, Botyszcze tłum6w Europy i Ameryki 
Benjaminek publiczności. - Najulubieńsz:y 
z naj ulubieńszych w najnowszej swej krea­
cji, w obrazie p, t. 

, "URWIS" .. ' 
Pocz. przedstaw, o g, 3-ej. 

ODEON 
Dz1śl 

~ NO ·RA --• ~~~~~, 6dr~~!~~ HfftRYKA IBSfI.A 
w roli Nory: słynna gwiazda filmow';i : 

OLGA CZECH OWĄ 
Poc-:;fek przedstawień o godz. 5 pop. 

FELJc'10N. 

Sławni - o Łodzi. 
Oto wiązanka zdań, jakie zosŁały wy­

powiedziane, napisane. lup też nie, przez 
ludzi więcej sławnych, ,1.J1!1iej sławnych, i 
innych. 

rldolf now~czyrj!~~3. . 
... Cuchnące smrodem i ju-domami 

miasto łazi-konów i bost-onanistów beb­
rejskich, sparszywiały i b.-żydki g~ód p'arch­
wenjusż'w pepesotydowskich okolony jest 
istnym lasemkonkominów faqrycznych i 
febrycznych. 

Ulice smrodliwe, po których przele­
(1,'a się cała czereda kon-binatorów gieł­
dowych. spychających pro bono Israeli 
walutę naszą w otchłanie abra-chamskich 
ludol3rów, ciągną się wzdłut i wsze-rz. 

Burżu-azjatyckie . .szyksengoje, derna­
gogusie pa rtyjilii partacze demagojowskie, 
szrajbingełesy i ' dziennikaczkarze juden­
pressy, poetnikarze impre - sjonistyczne 
wiodą tu rej i przewodzą godnie, zgodnie, 
przygodnie, no i wygodnie tej '$parszy­
wiał~j ~abałastrze ba-łód'zkiej. 

Roibijają się psamochodami po uli­
cach, wysiadują po paskawiarniach, poli­
tyki eruj ą. wrzeszczą, kahałasują. rozrasta­
ią się w miljony, biljony, miljardy. 

A hasłem ich: 
Rewolu-sjonistyczne . judeologje ha­

katów bolszewi~ko-masońsko-żydowskichr 
------~ 

Marja Konopnicka. ' 
Kędy ' spojrzą moje oczy, 
Widzę cudny, cudny 'gród, 
Kędy rynsztok fale toczy, 
Cudne fale, tale cud ... · " 

Tak uroczo, tak bezkreśnie 
Rwie się w wyże dusza ma -
t wciąż błądze, niby wf. Śllie, 
Ta-t;ł-:-ta:--ta, ta-la-ta ... 

RabinZ::iI"anałh Tagore. 
Bladosiny rumak D1eoieski zajaśniał 

nad ziem.$kim, rórowo-pięknym grodem ... 
B1C'dosiny, bystrooki orzeł bujał pod 

granatem niebiQs ... 
Cudne są twe rozkwitłe biodrą, o 

dziewico Kurdystana, a usta, niczem roz­
cięty owoc soczystej, czerwonej wiśni... 

A jakb dziewoja, niosąca na b~kic1t 
/amion8ch krużę z wodą, jako pasterz, 
szepczący na ucho wełniastym jagniętom 
słowa Vdkiej Mądrości, tak piękne jesteś, 
i) mia~ ! 

!,'" broda przemądrego Sziwy, ster­
czą cle ~, myślące karm1ny kominów fab­
rycznyc:1 ... 

Blac1 osiny, pystrooki ,orzeł bujał pod 
granatel'l nieb~os, .. 

Ni !' ubijaj go strzałą z łuku, jasno-
włosy ,dzieńczel Wszak i jemu żyć 
sądZI ) 

B" ,osiny rumak niebieski zajaśniał 
nad ziel'lskim, różowo-pi~knym grodem ... 

Poli ~:!l'ił. 
Ja, niżej po<ipisany posterunlwwy 

XXX kom ifHfJatu meldUję pokornie panu 
l,om;sarzowl: że stał~m na posterunku 
moim t. J. na rogu Dziwnej i Ciemnej. 

I 0tO poćczas mego dyżUi U zdołałl~m 
~uareszto\'Va~ plęCJU pijanych, dwóch ilo-

,.' 

Nasi gospodarze z Placu Wolności. 

~iech rząd r ztocZY a i opiekę 
Bo· inaczej to cata zabawa może' się smutno skońc~yĆ. 

Od szeregu tygodni jednym z - jest to stwierdzerii~m całkowitego założenia że byt tysięcy rodzin jest 
naj aktualniejszych zagadnień naszej braku zaufania sfer urzędniczych do sprawą zbyt błahą wobec fantasty­
gospodarki kąm1.1nalnej jest sprawa swych szefów. "~ cznych, twórczych planów, których 
uregulo~anhł płac pracąwnikom A jednak nie możemy się dziwić,' r~alizowanie w obecnych warunkach 
miejskim. , że ludzie d, p'odobnie jak cały ogół jest wytworem ch~robliwej fantazji 

Zarząd miejski w · -s'tosunku do spo~ecze,ństwa nie ma zaufania do genjuszy finansowych "narodowej· 
słusznych tych żądań pracowników instytucji, która nietylko że nie wy- większości. ' 
.miejskich prowadzi nieco dziwaczną pełnia swy.ch zobowiązań; , ale wy- _ Miast realnie zając się , g0jeniem 
taktykę, polegającą na przewlekaniu krętnemi eununcjami stara się otu- ran i blizn, zadanych gospodarce 
ostatecznego uregulowania tej sprawy, manić opinję publiczną. komunalnej w czteromiesięcznym o-
a wywołującą stale i ciągle wzrasta- Tak dalej być nie może... Iństy- kresie bezrządu, magistrat zabagnia 
jący ferment. · tucja społeczna, kŁór-ej byt i stosu- tę sytuację w dalszym ciągu, nie 

Jeżeli zanalizujemy źądania pra- nek do społeczeństwa oparty. musi zdając sobie sprawy' z groźnych na­
cownik(>w. miejskich, to. stwierdzić być na wzajemnem zauhi.niti, nie stępstw tego rodzaju ta~tykL 
musimy, ii,polegają , one_ ,na, tych może zasłaniać się wobeclud~i"któ- Sytuacja jest bardzą . tJ0ważna. 
zasadniciyćh "punktach . .jakie ' siłą rym zapewniono pracę: i płace, ~ Miastu zagrażają poważne kom· 
rzeczy regulują umowę niiędzy pra- brakiem funduszy. -,' plikacje finansowe i- gospodarcze. 
codawcą i pracownikiem. . Jest ŚWięty111 obowiązkiem ludzi, W takich wypadkach ' nie wolno 

Sprawa terminu wypłacania pensji którzy, Wzięli na swoją odpowie- imać się środków ppłówicznych. 
jest dziś najwainiejśzym punktem dzialność . ster rządów komunalnych, Jeżeli polityka finansqwa magis-
stosunku służbo\-lego, bowiem od wypełni':lć t~ ,:v.szystkie zobo~iąząnia, tratu iść będzie daJej drogą błędów ' 
niego zależną jest całkowicie realna które wypływają na tej podstawie. i eksperymentów, .r:ząd winien .. rozto- , 
wartość płacy. '. Argument ciężkiej , sytuacji fin,an- czyć ścisłą opiekę nad_ megelomań-

Za smutny wi~c objaw, '~osadnie sowej ' nie- ttloźe ' być -llsprawiedliwie- skiemi dziwacznościami gospodarzy 
charakteryzujący chaotyczne ' stosunki niem względem fych rzesz ludzi z Placu Wolności. _ _ 
w naszym magistracie, ' uważać mu- pracy; .- Idóryeh ' nIeudolność ojców Społeczeństwo ' nie ~ moż,e ponosić 
simy' żądani~'" pracowników, by za- miasta skawje ha głód i nędzę. konsekwencji za czyny ludzi nieod-
robki ich były wypłacane- regularnie Magistrat jednakze wychodzi' z powiedzialnych. Oriente. 

Migawki sądowe." -

Poeta na ławie oskari~nych. 
Pię1lme to były czasy - ttasy kWit-1 mlad'likach migdalicwyoh" i ilJlnych 

nąoego bzu. piątej klasy ,gfunmaztialnej, brewerjach, które napewnO' w przysZllej 
rtę:s:}{!nych zadumań o hlękit'Ilych oczach historji literatury zajęŁyby sporo miej­
paJIlILenrkW z przeciwką. i dwój na Ce'11ZU- sca .. jako satyry n-a poezję. 
1'Ze. . Ale nic nie szkodzi - Adaś byt mIo-

Nie myś-l>aro się wtedy c niczem, tern dym chłopcem o bujnej wvobraź,J, "buj 
bardzrej o karjeTze dzi0l1(11'~karg,kfej, któ OIiejszet prawdOtl11ówności.i najbujniej-
ra między nam'i, mówiąc""';" jeży się od szej cZUJprynie. . 
kar i niepowodzeń w życiu ... ' Niewiadomo za co (ciekawYlch odsy 

Już l1)'USzę 110 pow~edlz.jeć, c'hoćbym łam do kranik ,policyjnych) wyrzucili 
bardJzo ,tern 'zasrnuci~ czyste duszyczki Adasba z dtrog-Dej k~asy i chłopak. POZO'­
ośrnnastoletrtiCh chłoQlPlCów, ie 'na n.i~ zda 8tawiO'ny 'T1Ia pastwę losu, wziął się do 
się marzyć w ~lciństWie o posadzie niewesołych rozmyŚlań na temat swej 
maszy:ni,sty w tramwajach czy też po- przyszłości. 
ciągach (bo tak musi być_ przyjemnie I stało sięiak, ż,e drugi niemni,ej wa­
kręci'Ć korbą w jedtną )~ drugą stwnę i ny poefa-Wace'k- Sm.-został rpwnież 
zatrzymywać wagony, }(jedy siłę chce!) wy;dalony w tym czasie, ze szkoły tak 
ani tet woloo myśleć, o Jautacn powieś" samo "ni,e wiadomo za co". . 
dopisana u1Jb feljetO'l1lil9t,y -:- .Do i tak Wzj,ęI,L się więc do .kupy obY'dwaj i w 
cZltowłek strzela a lromi'Sarz policji' SlPr- kiniJe (Dolina Szwajcarska, BeIle; - Vue. 
sUje 'l~rotok6t... " Optique - Pari'sienlneJ :szukali pociechy, 

Mimo to - o i1le sGbilejes1JCze przy- by UlcIec od smumej rze,czywisto:Ści. 
'POIlTlinamy - piękne, piękne byty .c.z.asy. GraJ liarry Peel. D(liP'raw'Cly" kitlo go 

Adaś Sumiraj (oboonie ,Pelek Zbój) nie widzi:at, warto by go z!()haczył 
mial osiemnaście' lat ipfsał Wiersze. Klfew bu-rzy, w iyłach, Ad~ś i Wacek 

Takie sob:ile beZlPretensjom:hne wieT- zżyli się z mm, jak -z trzocim kamą)anem 
szy1!d o bndrz:ącej się wiośnie, "CiI1ych :niles'lczęŚ'Jiwego Josu. . 

&F&± '§#MłiM@#Qi8W::W 

dziei i iauważye, że · Łódt jest to przy- sklej młodzieży, u b.ra n ej chędogo, acz 
zwoite, na piefwszy rzut ·oka miasto. skromnie, która bawiła się z niewysłowio-

Przeprową.dzone 'przez tffoją osobę e- ną a słodką rozkoszą w -bieluśkim czyś-
nergiczne śledztwo, nie wykazało tadnych ciutkim śniegu. ' . -
poszlak,' tylkQ miasto było, nadal piękne, I Ordynat Michorowski, odziany w fas­
spokojne, jak zresztą zawsie.· ny garnitur sportowy ' zatętnił Swoim rą-

Gdy się to stało, postanowiłem to czym, angielskiej krwi rumakiem ·i zesko­
wszystko wciągnąć do protokółu, co też czył lekko z francuskiego siodełka na pol_ 
niezwłocznie uczyniłem. ską ziemicę. 

A Chaja Pętak i ten kieszonkowy w Ona zaś z bijącym sercem i mądrą 
czapce w kratki wciąż się kręcą bez mel- duszą, odziedziczouą po stryjecznej ciotce 
dunku na ulicy. oczekiwała go zdawna w niepokoju. 

Pozatem - miasto jest ładne, co A potem w cichej i sennej altanie, 
potwierdzone zostało temże protokółem. smukły jak trzcina ordynat, szeptał do 

,- - - - - - - niej na kolanach: 
Helena Mniszek. - Kocham cię, kocham nad życie, 

Tuż przy ulicy Piotrkowskiej przy nad mój ordynacki, piękny stan... Słu­
skraju lasu stał modrzewiowy, cichy dwo- chaj, Halszko, spójrz na to miasto, l1a to 
relt, własność dziedziczna hrabiów Około- młodzieńcze, cudowne miasto ... 
Asbtryfitykultykiewiczów. To Łódź, cicha, piękna, urocza Łódź, 

. Bielóne jego ściany zarysowywały się która niby ty, o Halszko. roztacza swoje 
czarnjm konturem na nieboskłonie, a 11 e- j~drne, młodzieńcze piersi, wykwitłe z za 
ltczne słowiki rozbrzmiewały trelami na niebio~ blaski, haftowanej pizez twoją sę-
gałęziach topól i olszyn. di..iwą babkę- 'tailIszkę, na wszystkich 

Był cichy mąjowy poranek. Wschp- ludzi ... 
dząca tarcza słońca zachodziła zwolna l Ani zall,vażjli, jak poczęto coraz bar-
poczęła kąpać swoje krągłe ramiona i dziej szarzeć, a wkdy on, .. 
jędrne, młode ciało w pobliskim stawie, - - - ~ -

.Cisza była niewymowna, S~~e~m. 

.Zdala jeno dochodził,Y wrzaski wicj-

~ tlaJl"ry Peel I>Owaedzial im wwnegA 
razu z fiLmu detektywne~o. że poezja w 
życiu tJo śmierć V:i"zed czasem, że nie 
waTto żyć iluzją - ,.czas u-d.~[zyć w 
czynów staJ !". 

Nazajutrz Adaś Sumi'rad zapi5a;l s0-
bie. w pamięci: .. Dziś umarł Adam Sum! 
raj i narodził się felek Zbój. 15 stycwia 
1922 roklu". 

felek i Wacek wzięli si", tło roro. 
ty. Wia:domo że każdy początek 1lrud!ny. 
W dodatku WSZyStkie portfele truk kll'Ill­
sZ;:}'.vnie schowane! 

Ale jak powiadają - "praktyka wię­
cej Z'11aezy niż nauka" -w krótkim WJtęc 
eza'sie i ,r.,a'sz Adaś wypraktykowa'ł się 
na oSJka>rż-onego w są<izie pokOju, gdzie 
stail1ąf coprawda nIe p.od zarzwt-em pisa 
nia wierszy, b-o w takim razte pól Łodzi 
a w tej lilczbie i mnie naJeżałO'by skazać 
na dom poprawy, ale iako szpera-cz po 
cudzych ktes-z,eniach., _ 

Sąd, wzi:ąwszy pod uwagę młody 
wiek oskarżonego, m-zesz'fat sporawe do 
są'Cl'u dla niele1'lliich. ,' Juris. 

--~-

Niewia~omo .kto i jak4r 
Dziś o 16.40 przy , magazynie celnym 

NQ 17, podczas zdjęcia -plomb z wagonu 
krytego NQ 198348 ujawniono brak 10 
paczek skóry, wysłanej do firmy "Aliance M 

(Piotrkowska 80). FIrma podaje wartość 
skradzionej skóry na sumęlO 1.250,000 mk 

Nawet belki · spadają ..• 
W czora j o godz. 17,1 Q wiec:.. na pod­

wórzu domu przy ulicy Myśliwskiej 29, 
ośmio-Ietniej Bronisławie Sosze spadła 
belka na głowę. . Socha otrzymała rany 
głowy. 

Lekarz pogotowia udzielił rannej pierw­
szej pomocy pozostawiając ją na miejscu. 

Pilnujcie dzieci! 
Wczoraja o godz 3.30 , w parku ~Źród, 

liska" 8-letnia córka robotnika .Marjanna 
G!imkowska. Rawska 6, została przejecila­
na przez wóz, przyczem otrzymała obra­
żenia głowy i całego ciała. Lekarz po­
gotO\via odwiózł dziewczynkę do szpitala 
Anny Marji. 

Wczoraj o godz. 8.45 syn dozorczy, 
ni do ,nu przy ulicy Gdańskiej 83 .Ryszard 
Sokot~\~ski lat 14 przy szosie Konstant y­
nowskleJ około Nr. 104 upadł tak nie­
SZCZą3! l :vie, że zaszła potrzeba za wezwa~ 
nia lekarza pogotowia, który udzielił chłop, 
.cu pierwszej pomocy. 
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I CASltłO P!!!!!!!~!!!I!!!!!!!Ift1 Dziś otwarcie sezonu 1923-24 

JAC JE COOGAN 
Dziś otwarcie sezonu 1923--.-24 

Cudowne dziecko, najsłynn~ejszy w chwili obecnej ośmio­
letni fenomenalny wirtuoz ekranu w swej najnowszej 
kreacji, w .obrazie U a W I S ,. 

p. t.. n II 

Pc<:zątek pr~stawieti o godz. 3-~. Początefl przedsławleti o godz. a-ej. 
gr_ ,, -- .- . - " ", -- ,,' ..... ' 

JIPra~ "IEnOUY" 
Mdt 

ł2-go września 1923 ZETA GIEŁDO "EXPRESS WIECZOIIY' 
Łódź 

12-go wrz~śflia 1923 

..... ,-Ta-r-s"z-,a-w-s-k-a-t=::Ig-l·-e-ł-d"'a'''~·-w-ar-:::,~?''I:I'u' -t-o-W:=':--~a--M~:1:~~a-n-,re.-mi-ec:::=::ZDli().-00091111-Plll'i::~~~~.~~~, _ .... ;:::::~·-.!OI,.~L-D-ACHR~Y-ST-JA-Ń-SK;::;O~:~ 
W I Berlin 0.00060. ClIRYST JANJA, 11 wrzeŚln-ia ~ 

Szrtokhollm 907. D I 
(Telefonem 00 sprawout. giełdowego "Expressu"'). Nowy Jo1'\ 34. LGndY'fl 28.20. ew zy. 

F€-TO W ANIĄ. OfiCJALNE. 
GOTOWKA. 

Dala~'l'- 295'315 
, C7EK} , 

No'Cry Jork 295.315 
Londya 1.450.000-1.440.000 
Pary?; 16.900-16.800 
Berlin 0.0025 
Szwajcarja 56.000 
Po powyższych kursach dokonywa­

..., tranŁakcji. Na zapytania dziennika­
rzy komisarz giełdowy oświadczył o go 
kinie 2 m. 5, że nie jest wiadome. czy 
rząd dopuści do ukończenia dzisieJszej 
giełdy. 
~IER\iSZA PRZEDGIELDA WAR-

SZAWSKA. 
Nowy York 255500-258000 
Londyn 1175000 
Paryż 14820 
Wiedeń 355 
Praga 7770 , 
Włochy 11600 
Belgja 12200 

Szwajcaria 46600 
Holandja 101700 
Chri'Stjanja 41700 
Berl~ 0,002 ' 

DRUGiE NOTOWAf~IA WARSZAW-
SKlf. 

NO'Vw·Y York 256500 
Londyn 1170000 
Paryż 14550 
Wiedeń 360 
Praga 7730 
Włochy 11000 
Belgia 12000 
Szwajcar; .. 46{30 

TRZECil I ezw ARTE NOTOWANIA 
WARSZAWSKIE. 

T endencja dla. walut moe114t-.dla <tkcji 
utrzymana. 

PIERWSZA p ..... reOOIELDA GDAN. 
SKA. 

GDANSK., 12 września~ - '(1" elef. od 
sprawozdawcy giełdo,;.elto .. Expressu")' 

Marka nolska 40000 
Nowy York 110,000,000 

\ 

DRUGIE NOTOWANIA GDA1QStClE. 

GDANSK, 12 września. - (T elef. od 
sprawozdawcy giełdowego "Expressu '): 

Marka polska 40000 
Nowy York 117,000,000 

Marka polIska 13J.5O. \ Nowy Jork 622. 
Ohrystjam'ja 550. HeLl:.ing'fors 16.75. 
Zuryoh 611.50. v h lI" 76 
Wiedeń 487.50. :\ r 'Open aga CI. • Hamburg 0.00002(4 
Paryż 193.50. Amsterdam 245. 

GIELDA AMSTERDAMSKA.. 

AMSTERDAM. 11 wf'z;eśnoia --
Londyn 11.58 i ,{:-ót. . 
Szwajcaria 45.70 ~ pól. 
Sztok'holm 67.70. 
Bruksela '12.35. 
Praga 740.745. 
Wi'edeń 0.0036. 
Berlin 0.000003. i pól. 
Chrystjanja 41.10. 
Madryt 34.15. 
fIetsLngfors 675 - 690. 
Paryż 14.72 i pól. 
Kopenhaga 46.10. , 
Nowy Jork 254 i siedem ósmych. 
W'tocby 11.35. 

(,lEl.DA KOPENHASKA. 

Kt4ULNHAGA. 11 WT~n~~ 
Dewizy. 

Antwerpja 29.45. 
Praga 8.75. 
Plłiryż 35.50. 
Zurych 112. 
Sztokholm 165.50. 

GIELDA NOWOJORSKA. 
N~VY JORK, 11 września ...... 

Giełda pienieźna. 
Ku,rs dzWllny 5 proc. 
Paryż 5.79. 
Praga 2.99. 

Londyn 4.55.12. 
Amsterdam 39.22. 
Be'rli'n żąd. 0.000001 r trzy czwar'te. 
Londyn 60 dni 4.52.12. 
Kopenhaga 18.09. 
Berlin plac. 0.000001. 

NOTOWANIA BA W&.NV. 
NOWY JORK, 11 września -
Dowóz do portów Atlantyku i Golfu 

42.000 wewnątrz kit'aju 38.000. - wywóz 
do Anglji 2.000 lna kootynent 1.00 - l{)~ 
00 29,45. 

Giełdy zagranicz e. 
LO\1dy'l1' 25.18. 
Paryż 32.00. 
Amsterdam 208.50. 
Hels!ngf01s 14.90. 
Nowv Jork 5.56-
Antwerpja 26.20. 
SztokhJlm 147.60. 
Praga 16.60. 
liambiJl g ó.()()OO15. 
Zl'rych 99.18. 
Chrystjahja 89.35-
layrn 25.00. 

Wrzesień 28.17. 
Grudzień 27.94 - 27.95. 
M~j 27.53 - 27.53. o 

Paźdlziernik 38.17 - 28.20. 
Styczeń 27.60 - 27.63. 

PIER~ NOTOWANIA BERLIl~­
SKIE 

BERLIN, 12 wr~eśni'a - (Telefonem 
(Jd spraWO"".Aawcy gietOOwe&o ,J!xpres· 
mi'). 

Gotówka. 
:Wai'~a 38.000. 
Marka poolg,kra 37.500. 
Nowy Jor,k 105 milion6w~ 
Londyn 450 miljonów • 
}'aryf 5.785.000. 
3 m!i:ony. 
Włoc v 4.477.000. · 
BellC' " 4.800.000. 
SZy!:.!carja 17.950.000. 
Hcb ':,-lJ1a 31.250.000. 
T e!j' ~ .:,n~ja mocna. 

ORUGlf NOTOWANIA BERLIŃSI(IE. 

BERUN, 12 września (Telefonem od 
~raw(Jldawcy giełdowego "Expressu") 

Nowy Jork 110 mHjonów. 
Lon.dyn 500 miljooów. 
Pa-rvż 6.360.000. 
Wie"cień 155.250. 
Pr(\g'3 3.300.000. 
Włochy 4,922.000. 
Belgia 5.280.DOO. 
Szwajcarja 19.750.000. 
HeIsingfors 3.020,000. 
HOIlanr'Ua 43.250,000, 
Chrys.tjam,ia 17.725.000. 
Ko·" 'ha'!.a 19,950.000. 
;?1.2CO,000. 
Hisznan,ita 14.850.000. 
Tende'l1cja mo:::a. 

ELDA PARYSKA. 
PAR VŻ, 11 września -

Weksle. 
Niemc:-y 0.000025. 
Szwajcaria 312 i pól. 
Praga 52.10. 
Ameryka 17.36 i pół. 

ł Ii~z.panja 234. 
Sztokholm 463. 
Be;gja 82.90. 
cukansZlt 810. 

GIELDA LONDYN'SKA:. 
LONDYN, 11 wruśtDa-. 

Dewizy. 
Paryż 78.52 i pół. 
Holand'ja H.58. i pięć 6smycf1 .. 
Włochy 105. 
Belgja 94.65. 
Nowy Jork 455.62-
Niemcy 325.000.000. 
BU'kare'Szt 985. 
SzwajclVr1a 25.32. 
Htsz,panja 33.74 i pó'ł. 
Wioo.eń 323.500. 

GIELDA WIEDENSKA. 

WIEDEI'l, 11 września -
Amsterd'am 27800. 
Brukse'la 3214. 
Chrystiania 11289. 
Paryż 4032. 
Szrtokho'lm 18670. 
Zagrzeb 763. 
Budap~zt 375. 
KOlpen~-aga 12680. 
Mediolan 31521. 
Praga 2120. 
Warszawa 0.25-0.26. 
Berlin 0.008 i pót. 
Bukar'eszt 317. 
LonodY'Il 321700. 
NQWV Jork 70935. 
Sof ja 673. 

GIEtDA PRASKA. 
PRAGA, 11 września -

Dewizy. 
Amsterdam 13.37 i pól. 
Kopenhaga 619. 
Londyn 154, 

GIELDA SZT01(HO· ,łlSJ( 

SZTOKHOLM. 11 września 
D~wizy. 

Londyn 17.09. 
Bruksela 68.20. 

, Kopenhaga 68.20. \ 
lielsing'fo'fs 10.07. 
Berlin 0.000015. 
Szwajcarja 67.75. 
Chrystjania 60.75. 
Praga 11.35. 
Paryż 21.50. 
WaszyngTton 376 r pól. 

Upiec 27.12 - 27.12. 
Listopad 28.0'5. 

Marzec 27.70 - 27.67. 
NOWY ORLEAN 11 września -­
Loco 27.50. 
Styczeń 27.34. 
Październik 27.56. 
Marzec 26.64. 
Grudzień 27.45. 
Maj 26.53. 
BREMA, 1 t wrooŚI1ia-
Bawel:na amerykańska. Cena za 'f 

klg. w markach niemiec;kich. 
Notowania końcowe 47.179.233. 
LIWERPOOL, 11 września -

Notowania końcowe 
Paźd'rirnik 15.25. 
Styczeń 15.16. 
Marzec 14.98. 
Maj 14.85: 

OSTATNIE TELEGRAMY. 
ARESZTOWANIE PODEJRZANYCH O ero przeciw jakiemukolwiek pośredniCl. 

MORDERSTWO WŁOCHóW. wu w sprawie RjekL Twierdzą, iż sprawa 

PAT RZYM 12 
•• E Ił ta winna być uregulowaną bezpośrednio 

• - ,wtzeS1U8." posa ..A...... J ł· Wł h . W dł ~ t t' k li h J . ltli'('U'J ugos aWlą a oc aIW. e ng 
uonos o aresz owan.."11 w o o cac ant.. f • 'ł· ~ k'· k J 

8 . l' t' ka . h dz' ł In ormacJi prasy JUgos ()Wlans leJ, ola 
ny vel11Ze jS ow, os rzonyc o a 18 li .' , • wi P • 

d t · d k fi h po tyczne przYPISUJą rozmo e aSlCZ8 z w tJK)r ers WIe, o onanym na o cerac, .., 
ł ki h 

n.' nnłk t ...., Pomcarem tendenCYjnn, me odpowtada .. 
w os c. JJ"Lle i u rzymuJą, lZ nteum· ,. . 
L_' • t t .. k· od ł Jące stanoWI łaktycl.nemu, znaczenIe, 
.wlonem Jes aresz oWaQ,(e grec h"60 pa 
f. 'ka B t' ł kk· j" .ł Wczoraj rozeszły się w Rzymie po. 
ł\r-WDI o zansa, cz on a OIl1lS 1 lira- ..' ł' " będzi 
. ' . ł nk k ·~-t . t' głoski, iz Jugos aWJa starac SIę e o ntczneJ oraz cz o a OIl1lu;; U spU'o OWo •. .• , 

W dl 
ń ' f ., d' ik 6d ooroczeme -termInu w sprawIe Rleki, wy .. 

eUEj m ormaCJI zl'enn a, przyw cy 15 b 
t 'et t ni li t' i znaczonego na , m. s rannI w an Tve ze S ow powraca ą 

do Aten. 

SPRAWA RJEKI, 

PAT. - RZYM, 12 wrześnja, Włoskie 
koła polityczne wypowiadają się stanow 

CZYTAJCIE 

likę" 
KINO Dziś premjera c roby wenerycz e Dziś premjera 

DLA PANÓW 
fI iłARM~nJA 

Dzielna 20" ' 

DLA PAŃ 
Początek dla Pań dziś 
o godz. 5.30 wiec~. 

tulko Jeden sean •• 

Grozą grzejmujący dramat w S·du aktach. 
u was a: Dyrekcja upTzejmie prosi osoby wrailiwe I nerwowe o bez'\\'zględne nie przybycie 
::::::::::::::: .. ,:::::::::::::::::::::::::::::::-,:::::',:',:::::::';,:',',',:',:-,:',:-::::: na seanse. '-::::::;:;::::::; .. :.::::::::,-:::,-::::,:';;C.",,:.:::,,:::;:::,-,':""" "~"~c"~,:::: 

Czwartek, pilItek, poniedziałek i wtorek dla pań o godz. 4.15, dła panów o godz. 9.15 w. 
po jednym 6eansie. W sobot~ 1 niedzielę dhl pali O •. 2 pp.. clla..p4ł14w...o g. 9030 w. 
=_ .. --' ; _-,e:;;_ ,_. Il1O .lecia.um ......... ~=-:-:=v==...,. 

, Poc:~ątek 
LA PA ÓW dziś 

O ~Z. 8-ł'j wieO. 
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Wice.,hra .. la aka aazi. 
Geniusz finansowy Japonji. 

5 -I- 3 -1- -9 

Morze o zalej----- uk 
Wśród wieś'ci żałobnych, nadchodzą 

qrch z JaPQ'l1ji, znalazło się także donie 
;:ienie o śmieI1Ci jedlflcgo z najwibitTIiej­
SZyciI ja,poflSkich mężów stanu, wice-
hrabiego Takaha'Sz.f, którego życiorys 

hrzmi, jak gdyby by,t skoP.iowany z ja­
fdegoś sClt1lSacyjnego romansu, a który 
zgilnąt ku~kiem trzęsienia ziemi razem z 
ZO postami do parlamentu t ptartji rządo­
weJ. 

Taikahaszi, urodzony 1854 r., pocho.­
dzi z ludu w przeciwieństwie do prawic 
v.'szystłkich wybilt'nych hpo,11CZyków z 
epoki l"€;CJIl'hl przeprawadzonych w ie:l 
ojczyźnie, którzy pochodzą ze szlachty 
-"samurajów". Od dziech1stwa odzna­
czył się takiemi zdo1oości..ami, że już w 
'1'. 1868 wystany został kosztem rząd'U 
ąl a studja do Amenrld. Ot,i.e1run jednak, 
Ildóremu go powierzo!1o, ukradł mu pk­
~liądze i zostaw N na 13'Sce losu. Taka­
haszi, aby nie umrzeć z głodu, p'rzyjął 
slużbę w jednym z hoteli amerykań­
s:kioh, gc1zi,e bylo mu bardz.o źle, ale 
gdzie nauczył się wy.bornie języka an­
gi,e>lskiego, 00 bylo podsIt1a'wą jego dal­
~zej karjerv. 

Po cbwóch l:ltach powróci! do ojczyz 
ł1y i mając lat 16, został nauczycielem ję 
zyka al1gieiskiego, z bajeczrrą na owe 
cz<asy pensją 50 jetn (przeszło 100 fran­
ków) miesięczm<ie. Zaczął żyć nad stan, 
!ł}apad\l: v dttugi~ straciJ in&aiłlne miejsce i 
lW51tal zmów ::.tużącym u pe'wnej gejszy, 
która była jego metres~ tJOprze<ilnio. Na 
tenn st·an'Olwi-sklt "odkryt" go jeden z s'a 
mur aj:ów , wcłl\g'nąl go do dzie-llim"'k<ł!r­
stwa i z·robił N(maaem w minister­
stwie oświaty a później hanU1u, tam g,pi 
ywaJł się tak dobrze, Et wkróttce mioruno 

wano go szefom oddziaJu. 
Na początku lat 9O-1ych poznał się 

Takahaszi na tcrn snano-wi h z jakimś 
awaillturnikiem Niemcem; który opowia 
dal mu cuda o rzcko!TI{) przez nikogo ll1'ie 
wyzyskanej j sz.cze kopalni srebra w 
Peru. Pod wpływem o,p·owiadall awa,l1-
turni'ka rzucik 1X)siadane miejsce, '!lapo­
życza't g-dzie się dato pie.nicdzy i poje 
chał d~o Pcru na ptOszuktiwanie owej ko­
{)alni. Znalaztł ją w'pra wd'Zic, ale srebra 
w l1i.ej 'ndle byto. 

Sttraciwszy co do gmsz'a poSiadane 
J)i.en iędtz e , wrócit Takahaszi do omyz­
ny, g.dzic znalazł się w rozpaczliwej sy 
tuacji. Przyjacie'le nic zapomnieli jednak 
o niun i wystarali się dtaIl o miejsce w 
państwowym Baniku j<ł!r:-ońskim. Zaczął 
t,am stużbę z,nów od najn.jtszego stopnia 
ale awa.rnsował szybko. Na początku 
worl'ny japońsko-rosyjskiej wysłany do 
Europy w imi;eniu rządu japońskiego dla 
zaciąg·njęcia p{)życZ'ki spelni·t swą misję 
t3Jk ś\v1etn!e, ze otrz rmał tytuł szl'achec 
k:. 

W r. 1911 wstał Takahaszi prezy'den 
tem Bank.u japońskiego, a w latach 1913 
i 18 pi'astowat tekę mi!n,j·st'l'a ii'nansó\v. 
Po zrumordowaniu premjeI"a Hary w r. 
1922 objął Takahaszi prezydenturę ga­
binetu w styczniu a w czerwcu tegoż ro 
ku złożyl ze względów wewnętrZlI1o-I>O-­
litycznych. Jego następcą był zmarły 
kHka tygodni' temu admirał Kalto. 

Takruhasti byą jed.nym z najpopular­
nilejszych polityków Japon(ji a uchodził 
za mdUlj genjusza w sp'rawach finanso­
wych. Strata więc takiego c:tłowieka 
jest dł'c. Japonji w obeooej chwili niepo­
wetowaną. 

wyrzuci złóść i oge eń. 
Legenda japońska. 

Pe""if3'll święty CZ oWiek, doszedt­
SZy do ba,rdzo sędziwego wieku, dozlliał 
ta'ldej łaski nJebios, ii od,gadywal Thic­
tylko myśE ludzkie, rozpoznawał kto 
zły, a. kto d'Obry, ale mie\val objawi<enia 
szcze,gólllie w ,p,orze. g<ly grusze okry­
wały s:j~ sl<xllJdem owocem. 

~wi.etty człowiek pięlę~,o' w Sw~'lP" 
ogrodzie drzewo, które zasadzil jego 
prad'zid. Drzewo byto malutkie, i nie 
w}"da walo nigdy \Yięce1 jak dziewi-ęć o­
woców, oooblliJwego smaku i woni. Li­
czy to d!ziewjęc gałęz,j i mimo za:bi,egów i 
pie'lęg·nacji świę1JobtLwcgo cz!owielka mie 
wypuszczało nq'gdy dzi'si1\tego pędu. 

Gdy pewnej b-ez'Se1nnej nocy zamyś­
Hl się św'.ięty nan tem zjawiskiem, ot­
warty się lekko drzwi domu ~ wsunęła 
się do komlOOty \viotika postać ukwiecona 
w zieLeń. Była tu d'usz'a wkochanej gru-

tym kooarem, czemu nie obdlłJrzysz rnni\:) 
dzi' iąty'll1 ()woCem. 

Liczba dziesięć iest liczbą 11'ieszczę. 
ści'a , czy ~steś dzieckiem złego losu? 
-pt"zemówi1t starzec. 

Wtedy wiotka postać przybrala W1 
(l-ląd mas.zl(ary i z obrzydliwych jej ust 
padlly zf'Owróżbne 91'Owa. 

- Jestem zwi'aJstll'nlką nieszczęścia. 
które 11' wiedzi wielką Japoonję. 

Pudzitiama wyrzuci z swego W'11ę" 
trza zł{)ść i ogień, morze oszaleje, a po­
dziemne d:emony zatrzęsą ziemia.. 

W gruzy rozlPadną się japollsikie mfa 
sva., a w~ele tysi~cy foo'zt znajdzbe śmieTć 
Lioezba - 9 - groźną jest dla Nipoou. 

Od spisania tego wypadku mija właś 
nie 531 la't. 

S + 3 + 1=9. 
SlZY· Dusza drzewa g·ru&zlko.weg'o I>Owie-

Przysu:nęla się do Sltarca i po dzie- dzieJ'a prawdę świętobliwemu japończy . 
więćkroć dotknęła jegO głowy. kowj, a dZieWiątego dnia po wypowde--

- Duszo mego ukochanego drrewa. cbzetnfuu wróiby uschło drzewo w ogtr'()oł 
czemu me dOtkniesz mej skroni dziesią- dz.ie st.a,rca. 
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Curiosa amerykańskie. 
P. Verbeck, mięsz.kalliec Los Ange­

las (Kalifornja), U1>rzykrzyl sobie dziel­
nicę w której poosiad'at dwupiętropy da.tll 
mieszl1ro1ny. Postanowi<t przesunąć go w 
drugie miejsce, które mu więcej przypa 
dato do gustu. 

p.ort()wanego domu pozostali \v nilnl 
przez cu'lą drogę, zabawiając się tańca~ 
mi. 

Sędziwy Ben Akiba w tym wypadku 
zaiste nie móglby powiedzie~ że 
"wszysllko to już bylo". 

Konkurs brzydkich kobiet. 
Wtym celu podniesiono dtOm na blo­

ka'Ch W górę, pod'sunięto ciężarowe sa­
mochody, k4~ka w szeregu i - ruszono 
w pochOO! 

CZYTA IE 
• Konkursy 'Pl'<;Kn-ośd odb~1wają się 

'CIągle po rozmai.tych miastaeh, miej­
'Sca<..h kąpielowych i uzdrowiskach, tak 
IW Europie, jak w Arner}'1Ce. A skul/kieru 
t e::,;o, że zbyt czesro są urządzane, spo­
wszedniały i me budzą zainteresowania. 

Mając, prawdopodobnie, ten wzg-jąd 
!na mv-adze, gl1OTtO mlodych ludz.i', miesz­
kańców miasta Rio de Ja1le~ro, stolicy 
Br,azy1ii, wpa{}lo lTIa 9ryg~l1Ialny pomysł 
za-aranżow<ł!nia tamże korlkttrsu kobiet 
brzyd!kich. 

Konikurs udał się świetlnie. Stalnęto 
dOlł 308 'konkurentek, ale z nich przyjęto 
ostatecznie ty liko 229, gdyż ł'eszta., a,łbo 

byla za mało brzydka, albo wywora'la 
swą brzydotę sztucznie. Co cieka\ ... s~e. że mieszkaIicy trws-

Jury, Z?oŻOJle z mfodych artystów 
malarzy i rzeźbi.arty oraz młodzieiIców, ~~~~łłr ~~)ł';~~~ 
należących d{) ma'jwyższych sfer towa- fi ICllJOLUtJA RltMtIt[H 
rzyskich, przyznało .,paJmę brzydoty" Lit W L L 
pewnej 32-le~ni'ej w.dlO:vie. Tłumy obee świetne karykatury - X 
~le ?rzy f{)q;s..,rzygOl~!U konkursu przy- • ARTURA SZVKA ~ 
Jęły ten wyrok, z którym była PoląCZo-, X z tekstem Juljana Tuwima poleca ft 
na znaczna !)remja pieniężna, oklaSk,ami ft '. . Alf d St h $C 
i urządziły l!1agrod.zonej gorącą owację. KSlęgarnta re a . rauc a ft 

P,okazuje się stąd jak sfusz'nie tWier-1 uL Prez. Narutowicza (DZielna) 14. 
d . ł'" h k!lł Cena egzetnpl:1rza 15,000 marek. 

Zh przys (),Wl~, ze wrzeczac sma 'u .. Ostatnie egzemplarze I 
dyspurowac me można. .,'U ... ~tu'.·!'! ~'J!~'L5.~~~~ 'L.._""'~',u, 

--0- i"r~~~~4'r'~la~~.n. 

Felczer 

1. A~r~mowi[l 

l 
Dr. Marja 

Char. "8D!JJtli! i SU(J8 
(dla kobiet i dzieCi) 

Godz. przyj. od 11-3 pp. 

Powróci' ·w niedz. i świ.ęta lI-l 
CegielnIana 8. 

Dzielna 5. l 'przedam oŚtt1iomiesięc:z1 
.. ~uP'~rr,:lll!rr: II nego wilka-zły. NarD-
IU~U-"U'-"U<;' Łowicza as m. 5 3968-1 

~-~_ ~~~~~~~--....aII_~----~~-~------------~_;-'."p _ 
Złoły' zegarek. ręku? Nilech palJl da, pr:zeUczę, czy uic - No, dobrze... Oto j'dzie nasz zl!1a- z.a różnita, sę~f.a rei jest tylko cuowie-l 

lI1ie brakuje? jemy Szczeliński. Jest to bardzo porzą- kiem; to bardzo cięŻ'ka sprawa ... 

I-lis'torja () tern, jalk Biurowicz cbc.i~t 
Kupić u Pas'kowba zloty regall'e'k za 
g{)ńów:kę dqa s.wojego sYluk&, długo prze­
cllowyw,a!l.aJ się w pami.ęci mioeszlk:a,óców 
Mordló,vki. , 

Wszys;cy uwam'li. iJe i Brurowilcz i 
l?as'kowicz malia, ralCję i (każdy z nich 
milat prruwo nie w:ierzyć drugi.emu, o.1bo­
wiem ieSlt się tylko oz~owrekiem ... 

Gdyby nie sę-d!zia MordóW1ki, który 
wyda;t rozk,az, zaprzestania rozmów na 
teln tcmafi, gd'y'i; ~ęto mu tu @ialać 
iui 'na 3lerwy - ,ktto wie. czy d'liś jes.z.czc 
11ie mOŻTIa byłoby posluahać ciek a,we j 
hilStorji o tlcm, jak Bnllf.OwJiCz dlclatł Ilmpić 
u P~kowicUll :doty Z/egarek za g,o­
CÓWr(ę .•• 

A było to tak: 
Pas'kowucz mial zloty zegarelk za 200 

d·ol,a row: Biurowicz ohci'at ten zegar.ck 
odlkupi,ć i z 'POczątku ofiarowal ~ń 150 
dolarów, potem 170. w,resz'Cie 195, 
wlkońcu machnął ręką i rzekł: 

- paJn,ie Pask{)wicz, z pacn~m nie 
!i1ióŻna dojść d{) ładu! Pal licho.. masz 
pan crułe d'wieścbe dJOlarów. 

- Gdzie pan mi d:l!jc dwieście? Nie 
widizę żadnych dwustu dQlaIrÓw! - od­
rzelkt Paskowkz, kręcąc w ręku Zr{)~y 
z,egardk. 

- Pkniądlze? OL niech pam patrzy 
- wyjmuję dwie paczki po st{) dolarrów. 

- Więc, dlactego trzyma je pan w 

-Dobrze. a:le daj mi pan zegarek. dny człowietk. Pan mu da zee;.aJI"ek, ja - To idŹlCie do pal!1a 1}Tezesa. 
- JaJkto - z,cgarel\:? Nie widzi pan, mu dam pieniądze. - To mi dobre! - OOrze1kl Brurd' 

że go tlfzymam w ręku? - To ja już walę .pójść do Ogólnika, wlcz- zaufaj mu pan dw1eŚCie d'olarow! 
- Talk, a!1e lepi.e·j byłoby, g<i'ybym go który może się podljąć tego s-amego! - To praw<i'a-- z.aiUwaJtyt Msrni-aK 

trzymał w moim ręku... - A więc pan nie ufa Sz.czel'inslkie- - po,cze1kajcie, ja wam to załatwie, daj-
- N.i:e mogę przecież pan1lU go dać, mu? To wied!z pan o tlern, że nie malIn cie mi... 

zanitln otTzymam od pana: pieniądze... na,jmniejszego zauf,amia do J)aflSkiego - Co? T{)bie zaufać? ZresZlt1.:'\ dobrze. 
- Za co więc ja ma.m panu dać pie- Ogalt11i'ka. aJle da:j nam weMs-e1 na czteTY5t'a dbla-

:rrf:ą:dze, je-le.1i nie mam jeszcze zegaJrka? - Jeżeli tak, to nlema o c.zem mówić! rów. 
- Panie Biurowkz! Nie uf~ mi. pan? Nie zrobimy i'nteresu! - Ni<e ufacie mi?.. Uważacie mni6 
- Gdyby pa;n wi·e·d:z,i.ał, Lle razy da- - Nile, to nie! Ale doprawdy, szkoda za O's.zust:a? 

lem się jUi oszukać przez rói;nych fm- mi tego zegal~a... - Niech Bóg hrom! Tyffiko d'łacz~g~ 
nów, rosjan, tnliemców i żydów! Nie - Co pan myMi, ie mni'e by się uie pa,DU man. bardtzi,ej ufać mż Biuro.wicz.o. 
\',' i'crzę Już nilkomu! przydało ile 200 dolarów? Jeszcze j.atk! wi? 

- Pal1lie Bi-llrow:icz! Nie ufa mi Je'Szlcze j'a:kl! - To ild'Źcie do rejelltaJ ł zaratwci~ tę 
plan??? - To ja pa;nu coś zap.:wJ)ol1luję - 'od- sprawę u niego! - I>Omdz.it stary Bo-

- Ni,e krZJllC$ 'Pan! Nje rób pan zywa się Biurowicz - chodźmy do meki. 
SKtai'jdadu! Prze C'i eż pa;n mUłe t.eŻ r.!ie sędzilego, to pneciei urzędowa os(}oa. - Macie go! A rejent to mas:2yn~ 
Wierzy! - Ma pan rację! Illre cztovv'ie\k? Dajemy mu przecież me 

- Ja panu wierzę, <lI!e zeg<l!rek za 200 Pa,: ':owilcz i BiurowiiCZ w10żyli 'P"ł110 bylIC co, 400 dOilarów - pomyślI pan. 
dol &r6 v,'. pomyśl no pall1l?! i udali się do sędzie;g'{). Nagle Bitlrowkz Ró:2mi lu'crzi,e przychodzili jeszcze { 

- Wi:e .pa'n co? .. Potóż pan na stole krzy·h."1!1ął: cla,waJJi. różne r.a!dy, ale mac nie P0n10gtO. 
zegare'k i ja położę 200 doLa,rÓw, potem - PoCzekaj-no p.an! Idziemy do (, * * 
ja s.chwvcę zegardk, a pan pieniądze i sędz'iego, ale sędzia jest przecież też M hr;ę t y trzy miesiące. potem sześć, 
będz'i.e w porządku! ty1ko cztowilekiem. wreszcie wk caly ... 

- Hm... Ja jui d'z.iś nikomu nie ZaA.'rzymal,i się w z.amyś-Ieniu. UHcą Zegare'k byt jak zaklęty - nic można 
wierzę... sllliJ dKvalj ludzue: Mrurniak D Borucki. go byto kiUI]Jić, ani sprzedać. 

- Czyl'i, że l)an sądzi, iż wezmę panu - Co wy tu wbucie? - s'Pytał Bo- POW{)!i obywatele Mordówki poczy" 
zegare1k i pienia;dze i uCieumę, co?. rueki. nali z,al!)omunać o tej śmieszn.ej histtorji,. 

- Niecb Bóg broni! Skąod ZlntOwu? l - Chcę od lliego kupić zegard, ale Utarto się jednak wśród nich przy 
Nic 'nie m~y'Ślę, ale jeże'ti mi'słby;m str,acić {)In nie ohce mi go dać. za:nąm mu illie za- słowie: 
zegarek i ni,~ dlOstać J)ie'n ięd<zy, to bylo- .plła:cę, ja! z:r.owu ,nie mogę mu za,płaci,ć, - Hm... To okropni,e tru.dna s'!)rawa, 
by. niech pan sam JX) wre , baro:zo smu- bo nie mam ~sZlCze zep:arka w rę~m ... tak jakbyś chciał, j}Owied.zmy. kupić 
tae!.. Chcielliśmy udać się do sędziiCgo, ale co zegarcl< za g{)tówkę... Tłum. B. P • . 
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